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kcvi T ygodnika  Ilo ln i. T eohn . p rz y 5 
u licy  S lo - J e rs k ie i  N r o jy S g .  Na p ro ­
w incy i na w szy stk ich  U rzę d ach  i S ta -  
oyach P o cz to w y ch . — \V  W arszaw ie  
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1 8 3 1.
S p is  rzeczy :  O  potrzebie  ścisłego stosowaniu s ię .  w b u d o w a n i u -  d o m ó w  do klimatu , i na ti i ry  używ anych  m.-iio- 

r p l o w ,  celem zapobieżenia  tak- powszechnem u dzisiaj z imnu i wilgoci w  m ieszk an iach , ,  przez  J. Koncewicza-.
■ I rofessoro C hem u . Technologii  (dokończenie) .  —  O  zapobieganiu ko łow atośc i  ( k o ł o w r o t o w i )  j a g n ią t ,  p o d łu g  
sposobu p rzęz  W . Ignacego L ipskiego (w W .  Ksicztwie Poznańsk iem ) wynalezionego. —  Uwagi n .v f  p ost rzeżen ia -  
nu i uwagam i Pana Ignacego L ipsk iego  p rz y  h odow an iu  owiec. —  W y k a z  cen w e łn y  na e łó w u fe jsz rch  f m - a r  
w ro k u  b ieżącym . —  List  p rzyznania ,  w y n a lazk u .  —  Doniesienie o wyjść 
wiec) Kalendarza  Prolniczego,

O p o t r z e b i e  ś c i s ł e g o  s t o s o w a n i a  s i ę  w 
b u d o w a n i u  d o m ó w  do k l i m a t u - ,  i n a t u ­
ry  u ż y w a n y  e h  m a . t e r y a ł ó w ,  e e l e m  z a -  
p o b i e z e n i a  t a k  p o w s z e c h n e m u  d z i s i a j  
z i m n u  i w i l g o c i  w  m i e s z k a n i a c h .

Przez J. K o n c e w i c z a ,  Professor*. .C h em ii • i Technologii.
( D  o k o ń  c z. e a i e;)

b) B u d o w l e  z k a m i e n i a .
Dl a  oznaczenia pod tym względem  ze śc is ło ­

ścią różnicy między materyałami w  kraju naszym  
do murowania u żyw anem i, dochodziłem  ich c ięż­
kości gatunkowej, i  następujące otrzymałem w y­
padki :

1. Kamień wapienny przechodowy, który się  
w blizkości K ie le  i przy Karczówce łamie , 
ma ciężkośc i gatunkowej - 2,750.

2,550,
3. Kamień piaskowy z pod Szydłowska

przy Kielcach - — - 2,500.
4. Cegła dawna -  2,250.
5. Cegła nowa z w ie lk ą  ilośeią piasku 2.350.
6. Margiel kredowy z Jędrzejowa do 

murów - - 2j055t
W idzim y przeto, iż ma tery u ły te znacznie po­

między sobą ciężkością się  różnią ,,  lecz w ięk szą  
jeszcze znalazłem  w nich różnicę pod' Względom 
przeprowadzania ciepła.  Na ten koniec, w czas ie  
gdy u nas najw iększa  suchość  w p ow ie t r z u ,  to 
j es t  w  Maju, zostaw iw szy  kamienie takowe przez 
noe z e w n ą trz ,  na miejscu zupełnie otwartern , 
gdzie każdy g a t u n e k  proporeyonałnie do władzy, 
przeprowadzania i uwalniania c iep lika , zniżył'

2. Kam ień piaskowy z Bukow ki przy 
Kieleaeh " -
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•swa temperaturę j przeniesiono je zupełnie suche ' 
'do * mies zk an ia ,  którego-,  temperatura wynosi ła  

130 H. ,  gdy powietrze zewnętrzne okazywało  
tylko - jy2a "K. i*o krótkim .przeciągu,  czasu (
’ Kantień wapienny Nro Y zupełnie.  s ię okrył  w i l ­

gocią i woda  wynosi ła  0 , 001 0  całkowitej  

j ego wagi.
Kamień Nro 2 powiększy ł  wagę o 0 ,0003.
;N a- kat tli en. u Nro 3 znacznie mniej  jeszcze o-

sadziio się wody.
No cegle  i na margin wody wca le  nie można  

byk, dostrzedz ,  ani też ich waga s ię  niepo-  

większy la'..
Skoro kamień wapienny i piaskowy przyszedł  

do temperatury, jaka była w pokoju,  co we dwie  
•rodzin nastąpiło,  wilgoć z nich znowu zupełnie
f i  -  ,

znikła.
Ta,.-aż prawie,  jak w powyższem doświadcze­

n iu.  to jest:  o 11 łub 12 stopni bywa różnica w 
z im ie ,  między temperaturą ścian od strony z e ­
w n ę t r z n e j ,  a powietrzem w mieszkaniach ,  jeżel i  
mury są z kamienia wapiennego i nie mają do­
s t a t e c z n e j  grubości :  ztąd też to na takich mitrach 
ciągle s ię  wilgoć osadza,  niekiedy n a w e t ,  skoro  
mrozy są  m ocn e ,  ściany takowe oziębiają się ni­
żej “zera.  w takim więc, razie woda osadzająca  
sie; .na nich marznie i szron formuje.  —  Mury zas  
ceglane,  juko-też  z kamienia  . marglowego , jako  
z  trudnością oziębiające się przy. tej nawet  gru­
bości  jak z kamienia  wapiennego,  sucho się u- 
trzymują.

Z-tego się okazuje.,  iż w s t a w i a n iu  domów ka­
miennych,  potrzeba przedeWszystkieiii mieć wzgląd  
na gatunek mającego się używać kamienia,  i s to­
sownie do jego ciężkości  i władzy przeprowadza­
nia ciepła,  grubość muru oznaczyć.  M tern miej ­
scu raz jeszcze  się zwracani do tego,  coin juz 
wyżej  nadmieni ł ,  bo tego nigdy dosyć często po­
wtarzać,  nie można,  abyśmy w dawaniu grubości  
murów, w  naszym kl imacie nie byli oszczędni .  
P o m i j a j ą c  nawet  ogromne straty, jakie kra; z ta­
kiego marnotrawstwa opału corocznie ponosi ,

(gdyż  wychodzi  go' przynajmniej dwa razy więcej  
w tak zimnych mieszkaniach,  a w murach K i e ­
leckich nawet  trzy razy),  a co przecież dla osób 
dbających o los przyszłych pokoleń obojętnem być 
nie p o w i n n o , sann właśc ici e le  domow mają w 
tern widoczną  ko rz y ść ,  aby mury miały potrze­
bną grubość;  kapitał  b ow ie m ,  który się na raz 
jeden na powiększen ie  grubości  muru wykłada , 
o wiele  jest  mniejszy od tego,  od którego opłaca  
się corocznie procent,  przez zakap owanie  w i ę ­
kszej  i lośei o pa lu , niżby było potrzeba w ma­
rach dostatecznie grubych, (a)

Le ez  co najważniejsza:  mieszkania  s łużyć ma­
łą za ochronę od szkodliwego  wpływu zimna i 
wilgoci .  One poniekąd s tanowią kl imat  sztuczny,  
powinny więc  czynić zadosyć wszystkim warun­
k om .  które do jednostajności  i zdrowości  tako­
wego kl imatu są potrzebne. Jak dalece zaś ce lo ­

wi temu odpowiadają domy o ci enkich niuvac.li, 
dostatecznie już powyżej zostało okazanem.  Ztąd 
t eż ,  w tejże samej okol icy ,  w jednem nawet mie­
ś c i e ,  taka się nieraz daje spostrzegać różnica  
miedzy mieszkańcami ,  jak w odległych i różnych 
co do położenia miej scowościach ; mieszkania bo­
wiem zimne pociągają za sobą wszystkie te złe 
skutk i ,  jak przedłużony pobyt w  okolicy nizkiej  
i bagnistej: febry, katary,  kaszle ,  romatyzmy, za­
palenie oczu i t. p. choroby, są  tak pospolite w 
takich błotnistych okol icach ,  jak pomiędzy nne-

, j  T en że  sam w zg ląd  na gruboźć m urów , na leży  mieć 
w  b u d o w an iu  łazienek. K a żd em u  zd arzy ło  się do ­
św iadczyć ,.  ii  od m u ró w  cienkich  w  czasie z ,my 
daje  sic czuć wyraźn ie  wianie-, które od ruchu 
oziębiającego sic przez dotykanie ścian 1 s p ł y w a ­
j ą c e 'o  nn d ó ł  powie trza  pochodzi.  C.iąg ,zas ta 
W v  osobom , ile w  kąpie l i  mocno rozgrzanym , 
ba rdzo  n iebezpiecznym być m oże ,  W  budowlam i 
również  , k tó re  d l a  zwierząt dom ow ych  ■ są p rz e ­
zn ac zo n e ,  tejże samej trzymać się na leży  zasady. 
Nie Wicie n p .  z n a j d z i e m y  o w c za rń ,  k tó ry ch  mury 
iniah- dosta teczną grubość  ; któż za to zaręczy , ze. 
słab.osci l iczne,  jakim zwierzęta te w  porze zuno-  

_wej p o d leg a ją ,  w  części" przynajmniej m e pocho­
d zą  l  zimna. " ' .
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szk ańc am i  zupe łnie suchych  i na j zd rowszych  k r a ­
jó w ,  skor o  ci z imn e  i w i lgo tne  za jm uj ą  m ie s z k a ­
n i a . —  W  nnjżgnbniej szy  atol i  sposób ,  sku tk i  tak 
n iezdrowych  m ie sz k a ń ,  do ty k a ją  d z i e c i ,  k t ó r e  z 
powodu  w iek u  sw o je g o ,  r za dko  kiedy,  i to na 
czas  k r ó t k i ,  na świeże w y c h o d z ą  p o w ie t rz e ;  a 
ca łą  porę roku w t ak  sz tucznej  p rzepędza ją  a- 
tmofse rze .  J a k o ż ,  nie  wspomina jąc  ju ż  o innych 
s ł a bośc iach ,  n i e z n a n e  p rawie d a w n i e j ,  a dzis iaj  
t a k  pospol i te sk r o fu ły ,  tej  be z w ąt p i en ia  przypi­
sać  należy przyczynie.

c ) B u d o w l e  d r e w n i a n e .

Gdzie  zbyw a  na k am ie n i ac h  przyda tnych  do 
m u r o w a n i a ,  a oegty i wapno w wysok ie j  są  ce­
n i e ,  ta in używa  się zwyk le  d rze wo do budowli .  
W s z y s tk i e  n ie mal  za b u do w an ia  wie j sk ie  w k r a ju  
naszym i w ię ks za  część domów w mnie jszych m ia ­
stach , są* w łaś n ie  z tego niateryalih- Jes t  to więc 
p r aw dz w ie  szczęście,  iż domy ta kowe ,  pod w z g lę ­

dem za t r zy m y w a n ia  c i e p ł a , nic nie zos tawia ją  de 
życzenia.  I  w rzeczy  samej ,  m ie sz k an ia  d r e w n ia ­
ne, sko ro  są  z b ud o w a ne  z d r z e w a  g rubego  i zd ro ­
wego,  są zupe łnie  cieple.  J a k k o l w i e k  przeto by­
łoby rzeczą  nader  p o ż ą d a n ą ,  aby w szys tk ie  z a b u ­
do w ani a  w k r a j u  mogły b y ć - m u r o w a n e , bo te są 
t rw a l sze  i wiecej  na p rzypadek  poża rów zabez p ie ­
czone ;  z d rug ie j  atoli  s t rony,  ma ją c  na u w ad z e  
coraz ba r dz ie j  dający s ię  czuć b r a k  opału i l i ­
c z ne ' s ł a bo śc i  , j ak ich  m ie sz k an ia  mur ow ane ,  sko-- 
i-o nie są  dos ta t eczn ie  ciepłe i su ch e ,  s t a ją  s ię  
p rzyczyną ;  r adz ić  wypada rym wszy s t k im ,  k tó rzy  
nie chcą wyłożyć ko sz tów na wy s ta wi en i e  m u n i  
dosta teczne j  g rubości  , aby  (gdzie to na mocy i s t ­
niejących p rzepi sów nie j e s t  wzbron ionem)  demy. 
raczej  d r ew nia ne  b u d o w a l i ; mury bowiem c i e n ­
k ie ,  równie  j a k  t ak  na z w an e  P r u s k i e ,  i nogą 
być dobre  d la  k ra jów  c iepłych ,  ale k l imatowi!  
naszemu zupe łn ie  są  n ieodpowiednie .

J.  K o n c e w i c z  Professor  Ch. i Tecl in,

H o d o w a n i e  O w  i e c.

O z a  p o b i e g a n i u k  o 1 o w a t o ś c i ( ko ł ow ro t ów )  
j a g n i- ą  t , [io d ł u g  s p o s o b u p r z e *  W.  I g n a- 
c e g o  L i p s k i e g o  (w W.  Księz .  Poznańskietn )  

w y n a l e z i o n e g o .

W  Nrze 20 T y g o d n i k a  z roku zeszłego (str.  łtiO) 
p rzyrzek łem zamieścić  wiadom ość  o s p o s o b i e  
l e c z e n i a  k o 1 o w a t o ś c i p o d ł u g  W.  Ł  i p- 
s k i e g o .  —  Metoda ta g r un to w ał a  się na [mszcze­
niu k r w i  j a g n ię t o m ,  za k a ż d ą  r a ż ą ,  skoro  żyłki  
w oczach mocniej  niż zwyczajnie  się z a cz e r w ie ­
nieją.

P rzed  zami es zc ze n ie m w piśmie m oje m ś r o d k a ,  
t a k  za is t e  n i e b e z p i e c z n e g o ,  j a k ie m  je s t  c z ę ­
s t e  k r w i  p u s z c z e n i e  m ł o d y m  z w i e r z ę ?

t o m- (a) ,, zasięgałem- z j e dnef  s t rony rady  W e t e ­
r y n a r z y ;  z drugiej  z a ś ,  oczek i wa łe m dal szych '  
ś r o d k a  tego sku tków .  Zdan ia  p ie rwszych  (We-  
t e rvnnrzy)  w tern s ię  z g a d z a ł y ; ż e  c z ę s t e  k r w i !  
p u s z c z a n i e  m o ż e w s t r z y m a ć  z u p e ł n e 1 
w y w i ą z a n i e  s i ę  t e j  c h o r o b y ;  a l e  n a t o ­
m i a s t ,  i n n e  w j e j  m i e j s c e  u t w o r z y ć .  — 
Dals ze  zaś  tegoż ś r od ka  s k u t k i ,  z a w i e m  niżej;

(a) Gdyby mi Ulć> mial za' złe,  żo tej ostrożności nie 
zachowałćm., .proponując okowitę na. k o ł o w a -  
t o ś ć ;  tego prosiłbym-, 1>\ chciał rozważić wiel­
ką. różnicę , jaka zachodzi: m i e d z y  u ż y c i e  im 
p r e z e r w a t y w y ,  a n ż y c i e m  ś r o d k a  t a m, -  
g d z i e  j u z  ż a d n . e g o  a ż a d n e g o  n i e  nr a r a ­
t u n k u ; ,  ten z :ś przypadek ma miejsce co do k o- 
ł o w a t o ś c i  j u z . w y w i ą z a u e j, Red .

X
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zam ieszczony artykuł', wyjęty * $ ru  ̂ P r s - e w c -  
d U i lv a R  o 111 i c z o - P r z e m y sd o w e g o w L  e-  
s  l fi,i e  wychodzącego.

P o s t r z e ż e n i a  i u w a g i  p r z y  h o d o w a n i u  
o w i c e p r z e z I g n a c e g o  L  i p s k  i e g  o.

\ \  -„dómo p u b l i c z n o ś c i , że  dla ochron ienia  od 
k lę s k  i w, j ak ą  znana pod tern n a z w i s k i e m  ch o ro ­
b a .  każd emu  pos i ed z i c i e low i  owczarni  zada jąc ,  
m n ie j  lub  więcej  straty,  przynos i ,  w i e l e  już tru­
dów i ofiar po św ięc i ć  nie zan i edba łem.

W  c z a s i e , g d y m  s ą d z i ł ,  że  juz  n i e za w od n ie  
przez  krwi  puszczanie  ta j emnicę  za pob ież en ia  k o ­
ło w r o to w i  o dk ry ł em ;  sp i e szy ł em  to odkryc ie  pu­
b l i c zn i e  o g ł o s i ć ,  i w yd a łe m  w tym celu d z i e łk o  
183(3 r o k u ,  do czego  mn ie  u w ag i  w  dz i e ł k u  i h o - 

j e m ,  18,20 roku w y d a n e t a , zachęca ły .  N o w e  do ­
świadc zen ia  do których j ed n ak  poprzednia  pra­
ktyk; mni e  z w o ln a  doprowadz i ła  , zac h w ia ły  .nie ­
co -moje rych le j sze  t w ie r d ze n i a ;  atol i  by ły  one  
j ed y ną  w s k a z ó w k ą . d h  nast ępującego odkrycia.

Czes t e  kr wi  puszczan ie  by ło  pow od em  d o  g w a ł ­
tow nego  o s ł ab i en ia  sk łonnych  do k o ło w ro tu  ow ie c  
i  poc iągnę ło  za sobą  inne  skutki-  Przepatrując  u 
jagniąt  i j a r l ikó w  co tydzi eń  d w a  razy oczy,  s k o ­
ro w oczach nabrzmia łe  p os t rzeg ł em arterye - k a ­
z a ł e m  im bez  wyjątku  k r ew  puszczać ;  tę j e d n a k ­
że  zachowując  o s t r o ż n o ś ć ,  ż e  w  dz i en n ik u  o w ­
czarni  każdy  numer zos ta ł  zapi sany,  k tóremu się  
kr ew  puszczała.  Traf ia ło s i ę  dość  częs to ,  że n i e ­
k tórym sz t ukom do trzynastu razy w przeciągu  
roku  krew puszczono.  T ym  sys t e mem  zapobiega-  
w r z v h i , zn iw ec zy ł e m  tak dalece  k o l o w r o t ,  że  nu 
4 5 0  jagniąt,  .dwa lub trzy  tylko miał em ko łowroty .

Poprzedn io  wypada tutaj n a d m i en ić ,  że  od po ­
czą tku  za łożenia  -mej -owczarni  zaro do we j ,  każd a  
m a c i ork a  odebrała  inny numer w  u s z a c h ,  i po­
tom stw o  podobnym n um ere m naz naczone  z os ta ło ;  
przez  co s i ę  u fo rm owa ły  fam i l i e  z numerem,  czy ­
li  imien i em swoje j  prababki .

P o r ó vvn'ywając ze sz ł e j  i t e raźn ie j szej  z imy  z 
w ie lk i m  m o z o ł e m  d z i e w ię c io l e t n i e  k s i ę g i  i d z i e n ­
n i k i ,  pos t rzeg ł em z n i emaic iu  z a d z i w i e n i e m ,  że  
prawie  ty lko  tym sa m ym  fam i l i om  k r e w  by ła  pu­
s z c z a n a ,  które  od d z i e w ię c iu  lat na k o ł o w r o t  i 
inne  mniej  zn acz n e  zapada ły  choroby.  P i e r w sz y  
za w ią z e k  mojej owczarn i  zarodowej  s k ł a d a ł  s ię  
z 145 ma c i or ,  a za tem u f o r m o w a ł o  s i ę  prawie ty ­
le fami l i j .  Po m ię dz y  t emi  61 numerów  w  Ł a -  
s z ez y w iu  pos iadało sk ł o n n o ść  do k o ło w r o t u ,  do 
zapalen ia  k i s z e k ,  k r w i ,  lub do innych  mniej  
znaczących  ehorób.

Za  pomocą  tak ś c i s ł eg o  ś l e d z t w a ,  p o s t r z e g ł e m ,  
że  do ko łow rotu  sk ło n n oś c i  są  orga n iezną  etio- 
robą su k e es sy jn ą ;  że  ty lko  p ew n e  fam i l i e  do n i e ­
go w sob ie  posiadają s k ł o n n o ś ć ,  k tóra za naj ­
m n i e j s z y m  powo dem w zapalen ie  krwi  lub mózgu  

przechodzi .
Jeże l i  moje  spos t rzeżen ia  z p i lnością wykon an e  

b e d ą ,  już  dz i ś  wątpić  nie  w y p a d a ,  aby ta k l ę s k a  
k ied yś  zupe łn i e  nie  u s ta ła ;  bo o dd aw szy  s i ę  w  
czasi e  z imy  t emu z a w n d o w i , p ośw ięc a j ąc  tej g a ­
łęzi  gospod ars twa  w s z e l k i e  pozostające  mi  c h w i ­
l e ,  zap ew n e  przez  n o w e  p os t rzeżen ia  uzupe łn i ę .

Dotąd  ty lko w  dw óch  o w c z a r n ia c h ,  m i a n o w i ­
c ie  w P i e t r o w i c a c h  pod K c y n i ą  i w  N o w e j  
w s i ,  u fo rm o wa no  pod ług  mego  porządku f a m i ­
l i e ,  i tam k a ż d e  jagnię  ten sa m  nu-iner odb iera ,  
który snu mat ka  przy n io s ł a ;  juz  dz iś  są  w id o cz n e  
s k u t k i ,  pon iewa ż  o lbr zym im  postępują k r o k i e m ,  

\  t ak  w cen i e  we łny ,  j ak  w  przychówku p iękne  

o twiera ją  s i ę  w id ok i .
Sku tk i  tak g w a ł t o w n e g o  kr w i  p u sz c ze n i a  by ły  

w f in ansow ym w zg lę d z i e  dla  mnie  w ie l c e  s z k o ­
d l i w e ;  atol i  naprowadzi ł y  mnie  do now ych  po-  
8»rzeżeń , k tóre  w s z e l k i e  po n ie s i one  straty tent  
w y n ag ro d zą  p rze ko na n i em ,  że  dla dobra pub l i ­
cznego  te w i e l k i e  po n io s ł em  ofiary.

'W iniejsee ko ło w ro tu  z n iw e cz o n eg o ,  o w ee ,  k t ó ­
rym tak pi lnie  kr ew  p u szcza ł em,  zaczę ły  w  dru­
g i m roku dos tawać  pen sowych  plam na udach i 
brzuchu  , g ł o w ą  t rz ąś ć ,  trzeć ją  o ś c ianę  lub pa-
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śnik i  , i wyschły żupelnie .  W s z e l k i e  zapob ieże ­
nia byty bez  s k u t k u ,  i t y lko  dw ie  sz tuki  t em u- 
r a t o w a ł e m , że post rzegł szy p lamy za pa lo n e ,  ry ­
chło im po ka w a łk u  ogona uciąć  i krw'i z z a p a ­
lonego iniejsea upuśc ić  k a z a ł e m ,  a to w m n ie m a ­
n i u ,  że zapalen ie  m ó z g u ,  k tó r e m u  przez k rwi  
puszczenie  dotąd zap ob ieżono ,  ude rzyło na  k r z y ­
ż e  i cz łonk i  płciowe.

T e  dwie owce  są  dotąd  zd ro w e  k żyją już rok,  
n czas przyszły udowodni  dal sze  tego pos tępowa­
nia sk u tk i .  Re w id u ją c  zw ię d łe  i wysch łe  owce 
z w ie l k ą  u w a g ą ,  zna la z łe m :

1. W i e le  wilgoci  w  m ó z g u ;
2. płuca zw ię d łe  lub w ą t ł e ,  a w  n iek tó rych  

za rody  w rzo dów  ;
3. mlecz w k r zyż ach  zupe łn ie  zdrowy i twardy .

Symp.lo.mata tej choroby zupe łn ie  by ły  podobne
do T r a b r u  czyli  C y p r u ; gdy się j e d n a k  przy k a ­
żdej  ś e k c y i , k tó r ą  zawsze  sam u s k u te c z n ia ł e m ,  
mlecz  zupe łn ie  zd ro wy m się o ka z a ł ,  i wod a  w mózg u  
t a k że  różn icę  od tej choroby  czy n i ł a ;  więc  nie 
mogłem tej choroby  z T r & b r e m  porównać ,  a szcze ­
gó ln ie j  d l a  t ego:  że ta choroba  tylko przez  zby­
teczne k rwi  wypuszczen ie  lub za pa l en i e ,  swój 
wz ię ła  początek.

Dz i ś  z pe w noś c i ą ,  j e d n a k  na fu n da m e n c i e  m o ­
ich doświadczeń  r az em  z drugiemi  do św iadeza ją -  
c e m i , tw ie rdz ić ,  muszę  :

że  choroby k o ł o w r o t u ,  T r a b e r ,  G ru be r  i 
C y p e r ,  s ą  z sobą spo krew nione .

Z mej s t rony  tylko dodać ma m prawo,  że wszy­
stkie  te choroby s ą  de fe k tem f a m i l i j n y m ,  k tó ry 
przez n ieczystą  k rew ,  przez s ł abość  ne rw ów ,  zby­
t e c z n ą  sk ł onność  p r od uko wa nia  k r w i  i j e j  ostrość,  
w  różnych się pos taciach ,  w rychłym lub później ­
szym w i e k u  o d k r y w a ,  a to w mi a rę  ich wych o­
wan iu  danych  przyczyn i sk ło n n oś c i ,  przez paszę 
i pas tw isk a  wzras ta jących .

J a k k o l w i e k  tw ie rd z en ie  posiedzicie l i  o w cz ar ń ,  
powyższym do św iadczen iom jes t  p r z e c iw n e , za s łu ­
ży tylko wtenczas  na w i a r ę ,  gdy w  dzienn ikach  
i  ro dowodach  swoich o w c z a r n i ,  i nne będą  mogli

post rzedz zda rzenia .  Od 1828 roku porządn ie  pro­
wadz one  księgi  i d z i e n n i k i ,  k tó re  dla każdego  
ob yw ate la  u mnie  l eżą  o tw a r te ,  ł a tw o  p rzekonać  
b ę d ą  mogły  szanownych  ws pó łz io mk ów ,  że po­
święc i ł em się n a w s z e 1 k  i e p r z y k r o ś c i  w h o -  
d o w a  n i  u o w i e c ,  aby przez w ie l ok ro t n e  do­
ś w ia d cz en ia ,  dotąd w tym zawodz ie  n igdz ie  nie 
ogłoszone,  t a j e m n i c e , wspó łz iomkom moi m przy­
nieść w ofierze.

J a k  w rodz ie  l u d z k i m ,  t a k  podobn ież i w  z a ­
rodzie  owiec zn a jd u ją  się m o c ne ,  mnie j  mocne i 
s ł abe f amil ie.

I s tn ie j ą  w moich ow czarn iach  f a m i l i e ,  k t ó r e  
od początku za łożen ia  o w c z a r n i :

aj najmnie jsze j  nie ok aza ły  s ł a b o ś c i , z których  
. potoms two  przez l a t  o ś m ,  począwszy od j a ­

g n i ą t ,  żadne  nie w ypa d ło ,  i k tó re n aw e t  na 
mni e j sz ą  chorobę  nie c i erp ia ły;

b) k tó r e  tylko  z powodu ep idemi i  i innych  przy­
p ad ków  i z d a r z e ń ,  j a k  to:  przez  uderzen ie ,  
p rzez  udusz en ie  się w  p a ś n i ku ,  zaduszen ie  
j agn ięc ia  w nocy,  i przez w a l k i  pomiędzy  
t r y k a m i , wypadły.

c) W  sześćdz ies ią t  i j edn e j  f ami l iach zn a j do w a­
ły się k o ło w r o ty ;  n i e k tó re  wypada ły na  za­
palen ie  k i s z e k ,  k r w i ,  lub m ó z g u ;  na w r z o ­
dy,  z ł e  w y m io n a ;  j a gn ię t a  na słabość-

Z tego też powodu te f ami l ie  się n ie  r o zm no ­
żyły,  i najwięcej  t rzy maciory od k a ż d e j  z tych 
defektowanych  fami l i i  pozostały  przy życiu.

P rzy  za prowadzen iu  k r w i  p us zc za n ia ,  te tylko  
fam i l i e  dawa ły  powód do upuszczen ia  im k r w i ;  
a os ł ab ione  przez t o ,  wypadały  na  suchoty,  i il­
legal) '  s y m p t o m o m ,  wyżej  już w z m i a n k o w a n y m ;  
a p rzee iwnie  ze zd rowych  fami l i j  do dw unas tu ,  (*) 

P o ró w n a w s z y  ws zys tk i e  d z i en n ik i  owcz arn i  t a k  
w Ł a s  z e z y w i  u j a k  w N i e w i e r z u ,  z e b r a łe m  
n um era  f ami l i j  t yc h ,  k t ó r e  n a w e t ,  począwszy od 
j a g n i ę e i a , na jmnie j szy da ły  powód do powątpie­
wan ia  o ich zd rowiu  ; wy łączyłem j e  z zarodu,  n a ­
cechow ałem  je  włas no ręc zn ie  przecięciem u e h a ,  
i wystał em do Z a k r z e w  k a ,  gdzie odtąd j agnię -

*
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t a d ług i e  ogony  mieć  b ę d ą ;  g dz i e  żadna  s z tuka  
n a  barana s i ę  n ie  z o s t a w i ,  i ty lko  eo do k o r zy ­
ści  z w e łn y  i sk o pó w  c h o w a n e  zostaną .  D ł u g i e  
zaś  ogo ny  dla tego nos i ć  ma ją ,  aby w  przysz ło ­
ści  żadna s z t uka  do zarodu mego  w m i ę s z a ć  s i ę  

nie  mogła .

Po tak ś c i s l em ś l ed z t w ie ,  dz iś  (do l  lut ego  r. b.)  
w Ł a s z c z y  w i u  i w  N i e w i e r z u  ani  j edneg o  
nie  mam k o ło w r o tu ;  a gdyby  się.  w k t ó re j k o l w ie k  
f ami l i i  o k az a ł  na prz y sz ło ść ,  w te n c z a s  bez  ż a ­
dnego  w z g l ę d u  fam i l i a  ca ła  s i ę  w y rz u c i ,  a lbo  do  
Z a k r z ó w k a  pr zen ie s ion ą  zos tani e .

U w a ż a m  za  o b o w i ą z e k ,  podać to odkryc i e  do  
publ i czne j  w ia d o m o ś c i ,  i podobne  p o s t ęp ow an ie  
s zc zegó ln i e j  tym posi edz i e i e lom owczarn i  przed ­
s t a w i a m ,  k tórzy  h o d o w an ie m  t r y kó w  s i ę  trudnią;,  
ci skoro  ty lko  sob i e  u formują  fa m i l i e ,  p o t w ie r ­
dzą  moje  d oś w ia d cz en i a  bez  żad neg o  wątpi en ia .

K o g o  ten w y n a l a z e k  in t e re s so w ać  b ę d z i e m o ­
że  być ł a s k a w  s a m ,  lub przez  sw e g o  z a s t ę p c ę ,  
bl i ż sz e  zas i ągnąć  in formacye  w  Ł a s z c z y  w i u  
pod R o g o ź n e m ,  l ub w N  i e w  i e r z u pod P n i e-  
W a m i ,  a razem przekonać  s i ę  o skutkaeh  , już  
dz i ś  ud ow odnionych .

W  Ł a sz c z y  w iu  I g n a c y  L i p s k i ,
dnia 1 Lu te g o  1837.

Ner  5ty rzeezonego  P r z e w  o d n i  k a mi e śe i  na ­
s t ępujące  uw ag i ,  nad p ow yżs zem i  P o s t r z e ż e n i a m i : 

( A r t y k u ł  n a d  e s ł a n  v.)

S z a n o w n ą  R e d a k c y ą P r z e w o d n ik a  R o ln i c z o - P r z e ­
m y s ło w e go  upraszam najuniżen iej ,  by poniżej  sp i­
sane  moje u w ag i  nad u w ag am i  Pana  Ignacego  
L i p s k i e g o ,  w Nr ze  3 P rz e w o d n i k a  umieszczo-  
nemi , w sw e m  p iśmie  raczy ła  ta k że  umieścić-

Z po winnem u s z a n ow an ie m  
P sa r sk i e  dnia  3 0  un iżon y  s ługa

Marca  1837.  S z e f f . l e r ,  owcarz .

w a g i  n a d  p o s t r z e ż e n i a m i  i u w  a g  a m i  
P a n a  I g n a c e g o  L i p s k i e g o ,  

p r z y  h o d o w a n i u  o w i e c ,
w  Nrze 3 Przewodnika umieszczonemu

Sp os trzeżen ia  Pa na-Ł  i p s k i e g o  przy chorobach  
o w c z y c h :  K o ł o w r o c i e , T ra b rz e  czy l i  C y p r z e , , i  
podane sposoby  zaradzan ia  t y m ż e ,  n ie  przyniosą  
pu b l i cz n o śc i ,  hodująeej  o w c e ,  żadnych ko r zy śc i ;  
gdyż  n ie  t y lko  że w  ogó lnośc i  j e g o  w y s ta w ie n i e  
rzeczy  j e s t  n i e ja sne ,  c zę s to  sobi e  samo  s p rz ec zn e ,  
n ie u za s a d n io n e ,  a le  na de w szy s tk o  o tyle tylko  
z r o z u m i a l e ,  o i l e  co innego  mia ł  w  n ie in na ce^ 
l u , j a k  choroby,  które tam rozbiera.

ł . . . / * •
Ze z b y t n i e  k r w i  pu szczan ie  o s ł ab i ć  musi  j a ­

gn i ę t a  i r o c z n i a k i ,  że  w re szc i e  t ak o w e  w o d n ą  
puchl inę  za sobą poc iągnąć  m o ż e ,  ma ło  k o m u  
by ło  o b c e m ; i ztąd pew nie  nic  w ie l u  c h w y c i ł o  
s ię  Pana L i p s k i e g o  rady.

D l a  zb ic ia  d o św ia d c ze n i em  b ł ę d n e g o  m n i e m a ­
n i a  j e g o ,  po l e c on o  m i ,  w  b re w  me m u  przek on a­
n i u ,  puszczać  po k i l ka kr oć  k re w  pewnej  i l ośe i  
j agn ię tom i r o c z n ia k o m ,  zu pe ł n i e  pod ług  przepi ­
su. T e g o  pos t ępowan ia  żadnych innych nie  w i ­
d z i a ł e m  sk u t k ó w ,  jak  t en :  że  w tym sam ym  s t o ­
sunku jak  u i n n y c h ,  k tórym krwi  nie p u sz c z a ­
ł e m ,  k o ł o w r o t  s i ę  z n a la z ł ;  lubo zaręczyć  m o g ę ,  
Że to puszc zan ie  krwi  , nni  t rabru,  ani  na w et  
sympto  matów,  podobnej  do tej choroby  ( j a k  Pan 
L i p s k i  tego u s i eb ie  do św iadczy ł ) ,  do stadu mi  
poriu-zonego,  n ie  sprowadzi ł o .

U t r z y m y w a n ie  re je s trów fa m i l i jn y ch  j e s t  bez  
wątp ien ia  z w ie lu w z g l ę d ó w  bardzo  p o ży te cz n em ,  
aje nie j e s t  zabezp iec zen i em dos ta t ecz nem  prze ­
c iw  k o ł o w r o t o w i ,  a przec iw  t rabrowi  ż a d n e m , —  
Z n a m ' w i e l e  o w c z a r n i ,  u trzymujących  rejestru fa ­
m i l i jn e ;  zn a m  w i e l e ,  g dz i e  s i ę  to nie  d z i e j e ,  
ty lko  gdz i e  c i ąg l e  ow ce  s ł a b s z e ,  n i e w e ł n i s t e ,  
brakują s i ę :  a tak w p i e rw szy m ja k  drug im przy­
p a d k u ,  k o ło w r o t  wp raw dz ie  m n i e j ,  traber z a ś ,  
gdz i e  raz już  w  s tadz ie  pokazał  s i ę ,  z a w s z e  n a ­
po tykać s i ę  dadzą.
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S łu ży łe m  już, w k i l k u  ow cz arn iac h ,  i ty lo le tn ie  
d oś w ia dc z en ie  nauczy ło  innie,  że w  s t ad z i e ,  gdzie 
r a z  Syrflptomafa podobne do t r a b r u  pokaza ły  s i ę ,  
i sam t r a b e r  rozgośc i ł  się.

Na  mój ow cz ar sk i  r o z u m , to j eden  tylko n ie ­
zawod ny  sposób  z n a n i ,  i ' d l a  wyniszczenia,  tej 
z łoś l iwe j  za raz y  za le ca n i ,  z w ł a s z c z a :  upa t rzyć
sob ie  gdz ieindz ie j  s t ado zdrowe. ,  i a lbo  ca łe ,  al­
bo też cześć z niego sobie na  zaród zakup ić  , a 
swoje  sp rze dać  rze źn ikowi .

T e n t u ,  k t ó r y  się po św ię c i ł  na w sz e lk ie  p rzy­

krośc i  w  ho do w ani u  o w i e c ,  n ie  (ale dla zys ku ,  
j a k  żeby w sp ó łz io m k o m  przynieść w ofierze ta je­
mnice r ó ż n e ,  należeć się b ęd z ie  wdz ięc zn ość , '  
skor o  j e  od k r y je ;  leci '  i b e z ' t a k  n ie in te res sow ne-  
go poświęcen ia  się dla w sp ó łz io mk ó w ,  ka żd y  nie 
tylko w ła ś c ic i e l ,  ale i o w c z a r z ,  s i a ra  s ię  d la  
własnego  in te ressu  u t r zym ać  swe s tado w z d r o ­
wym i dobrym s t a n ie ,  przez co t akże  i na w sp ó ł ­
z iomków'  spływa korzyść .

P s a r s k ie  pod P n i e w a m i ,  dn ia  20 M a r c a  1837.
S z e f f l e r ,  owcarz.

W iadomości Handlowe i Przemysłowe, w  bliższej styczności 
z rolnictw em  naszem zostające.

W y k a z  c e n  w e ł n y  n a  g ł ó w n i e j s z y c h  
t a r g a c h  w  r. b.

O c z e k iw a n y  z n ie j a k ą  o b a w ą  t a rg  n a  w e łn ę  
m iną ł ,  —  Na  n ieszczęście  p r zepowiadane  przez 
R e d a k c y ą  zn iże n ie  ceny tego p r o d u k t u ,  z i ści ­
ło  s i e i '  al e mia ło  ono mie jsce nie tylko  u n as ,  
ale i na ws zys tk i ch  n iemieck ich  t a r g a e h ; owszem 
n a  n i e k t ó r y c h ,  t anie j  j e szcze we łn a  b y ła  sprze ­
d a w a n ą ,  n i i l i  u n a s ; o czein nas tępu jący wy ka z  
p r z e k o n y w a :

"Wrocław 12 Czerwca.^
Ogłoszono  już  u r zęd own ie  w ypa de k  t egoroc zne ­

go t a rgu  na  w e łn ę  w  W r o c ła w iu .  O gó łem  przy­
wiez iono 47 ,108 cen tna rów 3 fun ty ,  a to. ze S lą-  
z k a  34 ,926  cent.  82 f u n ty ;  z P o z n a ń s k ie g o ,  w ł ą ­
cznie  z około 2000 cent.  Po l sk ie j  we łny ,  10,959 
cent.  24 f un ty ;  z Czech 72 cent.  19 f u n t . ;  z Au-  
st ryi  278 cent.  98 funt . ;  z Gal i cyi  87 cen tna rów.  
Z przeszłorocznej  s t r zyży  było j e szcze  na t a rg u  
około 3600-  cent .  wełny ,  za te m wys tawiona ,  na  
sp rzedaż w e ł n a  w yno s i ł a  50,708 cent .  N a  przc-  
sz łoroeznym ta rg u  wio se nn ym  było jej  t y lko  48,928 
cen t . ,  za t e m w  tym ro ku  j e s t  1780 eentn.  więcej .  
Ceny były n as tęp u j ące :  bardzo  c i enka  Ś lą z ka
je d n o s t r z y ż o w a  w e ł n a  e l ek t o r a l na  120 do 125 t a l . ,  
e l ek to r a l na  110 do 115 t a l . ,  bardzo  c i e nk a  w e ł na

95 do 100 t a l . ,  wys oko -ś red n io -c i en ka  70  do 75 
tai . ,  l ichsza  60 do 70 t a l . ;  Ś l ą z k a  dw u s t rz y ż ów a  
ba rd zo  c i enk a  60 do 65 tal . ,  c i enk a  55 do 60  t a l . ,  
ś r ed n io -c ien k a  50  do 55 t a l . ,  o rd yn ary jna  42  do 
50 t a l . ;  P o l s ka  j ed no s t r zy ż ow a  we łn a  szczegó l­

n i e j  c i e n k a  70  do 80 t a l . ,  c i e n ka  60 do 70 t a ł . ,  
o rd yn ary jn a  40  do 48 ta l . ;  P o l s k a  d w us t r zy ż ó w a  
w e łn a  c i en k a  50 do 55 t a l . ,  o rd yna ry jna  38 do 
40  t a l . ,  s z t e r b l i ngo wa  c ienk a  56 do 59 t a l . ,  ś r e ­
dn ia  50 do 55 t a l . ,  g a r b a r s k a  30 do 45 t a l . ,  j a ­
gn ięca 60 do 85 t a l . ;  Ś lą z ka  w e łn a  au sz uso w a  
40  do 50 t a ł . ; P o l s k a  auszusowa  35 do 40  t a l . , 
w e ł n a  k r a j c za n a  22 do 25 tal . ,  z a b r u ka na  16 do 
18£ tal.  W i e l e  na jc ieńszych  we łn  umieszczonych  
było w n am io ta ch ,  k tó r yeh  razem 111 było u r z ą ­
dzonych.  L i c z b a  obeyeh kupców nie by ła  mn ie j ­
szą  j a k  zwykle .  Obecnych  było 172 kupców h u r ­
towych ; oprócz tego 14 han d l a rz y  wełny  z K r a ­
k o w a , 110 z P o zn ań s k ie g o ,  54 z mia s t  S łązk ich , 
9 z M a r c h i i ,  15 z P o l s k i , 185 s u k ie n n n i kó w  f a ­
b r y k a n t ó w  z mias t  P ru sk ic h  i 12 z K r ó l e s t w a  
Po l sk iego .

D rezno i3 Czerwca.
Sprzed aż e  w e łn y  dość szybko  z a w a r te  w  p ie r ­

wszym dn iu  j a r m a r k u ,  o 2 | ,  3 i 3 |  tal .  na k a m i e ­
niu niżej  j a k  w zesz łym r o k u ,  kaz a ły  s ię  spo­
dz ie w ać ,  że pomimo n iepomyślnego  wypad ku  j a r ­
m a r k u  wroc ła wsk ie go ,  ceny b ę d ą  lepsze,  niźl i  o-



czekiwano.  Lec* ta nadzieja spełzła,  gdy '  coraz 
smutniejsze doniesienia z Angli i ,  pozbaw.iy k u ­
pujących chęei nabyw. Dawano w przecięciu 20 
do 25 proc. mniej niż na ostatnim tutejszym ta r ­
gu ,  i w tej cenie dość znaczne sprzedano partye. 
Jednakże  bardzo cienka wełna  elektoralna nie 
tak źle stała.

Szczecin 16 Czerwca.
W  tym roku przywieziono na tutejszy targ zna ­

cznie więcej wełny niż zwycza jnie;  byto jej  23 
do 30,000 centnarów. U wa żano ,  iż w ogólności,  
co do jakości  była pośledniejszą od zeszłorocznej.  
Pran ie  było różne;  przecież biorąc ogółowo, wię­
cej dobre niż złe. —  W  porównaniu do roku ze­
sz łego , ceny były niższe od 2 7 |  do 37§ na cent. 
A nawet  niektóre partye wełny, mniej dobrze wy­
mytej ,  przedano do 40 tal. niżej.  Najwięcej po­
szukiwano tych ga tu nków ,  za które w roku ze­
szłym płacono po 90 i w y ż e j ; takie wełny pła­
cono w tym roku po 70 do 85.

W  ogólności przyjąć można następujące ceny 
W e ł n a  cienka - - 70 do 85.
Srednio-eienka - - 60 do 65.
Średnia  45 do 55.
Podlej sza - - 30 do 40.

Nieprźedanej  pozostało około 6000 centnarów. 
W ię k s z a  jej część poszła do Ber l ina ,  część w

Banku złożoną została,  a około 1000 centn. od­
wieźli  właściciele do domu.

Liczba  kupców znacznie była mniejszą od ze­
szłorocznej ;  z Niderlandyi  żadęn nie przybył.

L ip s k -17 Czerwca.
Na j a rm ark  tutejszy przywieziono 40 do 45,000 

kamieni  jednostrzyżnej  wełny ;  która (prócz oko­
ło 1000 kamieni  na powrot odwiezionych),  ca ł ­
kiem sprzedaną została.  Cena ,  stosownie do ga­
tu n k u ,  była niższa od zeszłorocznej o 20 do 30 
proc.

Najwięcej  była poszukiwaną  wełna c i e n k a  i 
ś r e d n i o - e i  e n k a ;  i te gatunki  zaledwie 20 
straciły. Podlejsze zaś ,  mianowieie wełna ś r e ­
d n i a ,  byłyby zapewne wyższe otrzymały ceny, 
gdyby pod względem jakości  (skutkiem niedos ta­
tecznego owiec karmienia)  tak bardzo się nie ró­
żniły od zeszłorocznych.  W  ogólności wełna była 
dobrze wymyta.  Obok fabrykantów naszych,  naj­
więcej zakupil i  wełny Anglicy i tutejsi kupcy 
hurtowi.  W  ogólnośei , przy teraźniejszym sta ­
nie handlu i smutnych widokach,  z jalciemi pro­
ducenci na targ się ud a w a l i , nad wszelkie  spo­
dziewanie zadowoleni  zostal i ;  a mianowic ie ,  po­
nieważ w żadnym jeszcze roku  nie przywieziono 
tyle wełny, i ta w krótszym ezasie sprzedaną 
nie była.

(Dokończenie w następnym Nrze.)

W  i a d o i i i  o ś c i  R r  a j o w  e*.

L i s t  p r z y z n a n i a  w y n a l a z k u . .
Rada  Administ racyjna  Królestwa  postanowie­

n iem z dnia Maja r. b. Nro 4718,  udziel i ła P. 
Józefowi  T o w s ć i k ,  Rachmistrzowi Naywyż­
szej Izby O b rach u n k o w e j , list przyznania wyna­
lazku zasuwy skrzynkowej  do szczelnego zamy­
k a n ia  w miejsce dotychczasowych rur  pieców i 
kominów. L is t  ten rozciągać się będzie na eałe 
Król e s t w o i t rwać la t  pięći Model zaś rzeczonej 
tzasuwy i opisanie,  każdego czasu w Wydzia le  
Przemysłu w Kommissyi  Rządowej  Spraw W e ­
wnęt rznych ,  Diiehownyeh i Oświecenia Publ icz­
nego widzianym być może.

D’o n i e s  i e n i  e L  i t e r a  c k  i e.
Wyszedł  z d ruku  6 Ner  (za miesiąc Czerwiec) 

K a l e n d a r z a  R o l n i c z e g o  przez N. K u r o w ­
s k i e g o ,  i obejmuje następujące przedmioty:  — 
Opis domowego wyrabiania cukru z b u r a k ó w , 
podług sposobu we Fr a n c j i  używanego- (dokoń­
czenie) .— Wyrabianie  cukru sposobem domowym 
przez wymarzanie  miazgi burakowej  wodą zimną 
(z ryciną). — Ogółowe przypomnienia gospodarskie 
na miesiąc Lipiec.  — Dwa obrazy gospodarstwa 
wiejskiego (ciąg dalszy).

Redaktor Tygodnika Nep. K j u r o w s k j  przy ulicy Sto-Jerskiej Nr.o 1789. — w  Drukarni XX, P i j a r ó w .


